RADZA AA 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstom 25 groszy. Ogłosze 
nia tabelaryczne 50 proe. a świą- 
Drobze 
agłoszenia po 5 — 10 grószy za 


teczne 25 proc. drożej. 


wyraz, Najmniej ! xł. 


Urząd poczto 


D Nr. upoważnienia 
2) Imię i nazwisko 


3) Dokładny adres 


Aparaty jednolampowe i 
podlegają. 


du pocztowego w Sosnowcu. 


Malopolska Wschodnia 


AR A EERE pire -et 


x 


Wydawca: Helena Monsiorska.—Red. odp.: Wiktor Honsiorski, 


wy w Sosnowcu 


wzywa wszystkich posiadaczy radjostacji adbierczych do zgło- 
szenia w nieprzekrsczalnym terminie do dnia 10 września 
1927 r., jakiego rodzaju posiadsją radjoodbiorniki. 

W zgłoszeniu należy podać: 


4) Ile posiada aparatów lampowych i jakie (np. aparat 
trzechlampowy, aparat kryształkowy z dwuchlampo- 
wym wzmacniaczem i t. p.) 


dedektorowe zgłoszeniu nie 


Zgłoszenia bez opłaty pocztowej można wrzucać 
do skrzynek pocztowych w kopertach adresowanych do Urzę- 


Naczelnik Urzędu (—) Pietrasiński. 


W sieci szpiegowskiej. 


Podpułkownik wojsk polskich na usługach sowietów. 


STANISŁAWÓW, 298. Po- 
licja polityczna w Stanisławo- 
wie wpadła w ciągu wczoraj- 
szego dnia na trop niebywałej 
akcji szpiegowskiej, jaka siecią 
pajęczą osnuła wszystkie o- 
środki Małopolski Wschodniej. 
Dzisiejszej nocy dokonano sze- 
regu aresztowań i rewizyj, któ- 
re dały nadzwyczajne wyniki. 
W ręce policji wpadły nadzwy- 
czaj cenne plany i dokumenty, 
przygotowane już «do wydania 
Sowietom. Areszfowań doko- 
nano w Stanisławowie, Lwo- 


wie i na prowincji, ogółem zaś 
ujęto klikadziesiąt osób, w tem 
szereg żołnierzy i jednego pod- 
pułkownika W. P., który upra- 
wiał akcję szpiegowską. 

_ Charakterystyczny epizod, da- 
jący pojęcie o ważności od- 
krycia, zdarzył się przy jednej 
rewizji. Oto jeden z podeirza- 
nych, widząc zbliżających się 
policjantów, zjadł dokumenty, 
jakie miał przy Sobie. Afera 
zaczyna zataczać coraz szersze 
kręgi i doprowadza do nad- 
zwyczajnych rezultatów. 


Pertraktacje 


DEET ZZ Z Z Z RÓ Z 


"KOWNO, 29.8. Obecnysod k 


kilku dni w Kownie biskup 
sufragan Michałkiewicz prowa- 
dzi rokowania z cywilnemi i 
kościelnemi władzami w Kow- 
nie o ustalenie granic djecezji 
w związku z toczonemi obe- 
cnie pertraktacjemi Litwy z 
Watykanem w sprawach kon: 
kordatu. Część djecczji żmudz- 


Litw 


NM 


y z Watykanem 


kiej do czasu zawarcia kòn- 
kordatu przez Palskę z Waty- 
kanem wchodziła na torytor- 
jum polskie, obejmując powiat 
bracłuwski, część zaś djecezji 
wileńskiej wrzynała się w te- 
rytorjum litewskie, Dążeniem 
ks, biskupa Michałkiewicza jest 
uregulowanie tych stosunków. 


Prochy Sawo i Vanzettiego spóczną na Kremlo, 


Sowiety zezwoliły na uroczysty pogrzeb w Moskwie, 


MOSKWA, 29.8 Rząd so- 
wiecki na prośbę amerykań- 
skiej partji komunistycznej ze 
zwolił na uroczysty pogrzeb 


prochów Sacca i Vanzettiego 
w Moskwie i na umieszczenie 
ich na Kremlu. 


Trzęsienie ziemi 


w Gurklestanie. 


100 osób zabitych — kilkaset rannych. 


RYGA, 29.8. Z Moskwy do- 
noszą, że w miejscowości Na- 
mangan, miało miejsce bardzo 
silne trzęsienie ziemi, wskutek 


= 


którego 60 domów uległo zni 
szczeniu. Ofiary wynoczzą i00 
zabitych i kilkuset rannych, 


atashola samochodowa 


KATOWICE, 29.8. Automo- 
bil, w którym jechał marszałek 
sejmu śląskiego Walny z Kry- 
nicy do Królewskiej Huty dla 
wzięcia udziału w pogrzebie 
ś. p. posłanki na sejm śląski 
Omankowskiej, uległ katastro- 


pod Nowym Sauen. 


fie. W pobliżu Nowego Sącza 
samochód zderzył się z auto- 
busem, skutkiem czego auto 
marszałka uleglo zupełnemu 
rozbiciu. Marszałek sejmu ślą 
skiego erez szofer cudem uni- 
knęli śmierci 


spó" 


Sosnowiec, wtorek 30 sie 
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EXPRES ZAGŁ 


DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY 


*fLJE: 


1927 roku. 


Będzim, hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica. Kościuszki; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


Liwinow ustąpi 1 powoda pojednawcze) polityki 15 lot 


Cziczerina wobec Polski i Francji. 


MOSKWA, 29.8. Rozdźwię” 
ki pomiędzy komisarzem ludo- 
wym do spraw zagranicznych 
Cziczerinem, a jego zastępcą 
Litwinewem coraz to bardziej 
się pogłębiają. Litwinow znaj- 
duje się w opozycji w stosun- 
ku do polityki Cziczerina sta- 
rającego się zająć pojednaw- 


czą pozycję w stosunku do 
Polski i Francji i nie jątrzyć 
dalej stosunków polsko-sowiec 
kich. 

W związku z tem mówi się 
coraz częściej o bliskiej dymi: 
sji Litwinowa i przeniesieniu 
go na jedną z placówek za- 
granicznych. 


Biała księga Francji 
wydana tylko w dwóch egzempiarzach. 


Jeden z nich otrzyma w środę Chamberlain. . 


LONDYN, 29.8. Biała księga 
Francji, którą przedstawiciele 
władz miejskich Paryża wręczą 
Chamberlsinowi 3! b. m. za- 
wiera historję ostatnich let 
Francji i wielkiej wojny. 

Księga ta została wydana 
tylko w dwu egzemplarzach i 
przedstawia wspaniale oprawne 
wielostronnicowo dzieło, Na 
frontowej stronie księgi wid- 
nieje napis łaciński o brzmie- 


niu następującem: „Przyjaciele 


przyjaciołom na pamiątkę 
wspólnej chwały“. 
Wstęp do dzieła napisał 


Briand i Poincare, który stwier 
dza, że „entente cordiale“ nie 
może być niczem zastąpione. 
Księga zawiera ponadto my” 
śli Milleranda, Clemenceau i 
marszałków Francji Focha, 
Joffra, Pettaina i Lyauteya. 


Pisma donoszą, że... 


— Rząd marsz. Piłsudskiego 
wystosował do zarządów miast 
okólnik, w którym wskazuje, 
że urzędnikom, którzy prosili 
o urlopy i wizy celem wyjazdu 
do Rosji i studjowania organi- 
zacji administracji rosyjskiej 
należy pozwolenia odmówić. 

— W małej mieścinie angiel- 
skiej Roderstone mieszka ro- 
dzina, która Święciła w tych 
dniach narodziny 26-q0 z rzę- 
du dziecka. Ojciec tej licznej 
progenitury, niejaki Willis, z 
zawodu fabrykant trumien, żo: 
naty był dwa razy. Jedynym 
sposobem — powiada on 
zorjentowania się, czy wszy: 
stkie jego dzieci są wieczorem 
w domu, jest skonstatowanie, 
czy wszystkie krzesła w miesz 
kaniu są zajęte. 


— Dwaj młodzi Niemcy, Jan 
Wiale- i Werner Schroeder, 
przybyli do Londynu, odbywszy 
w łodzi gumowej podróż Re- 
nem od Kolonii aż do Tamizy, 
przez kanał La Manche. 


— W związku z wiadomo- 
ścią w sprawie 10 procentowej 
redukcji urzędników skarbo- 
wych, dowiadujemy się z mia- 
rodainych źródeł, że nie może 
być mowy 0 automatycznej 
10 procentowej redukcji. Pro- 
jektowane jest jedynie uspraw- 
nienie aparatu skarbowego, 
przyczem redukować się będzie 
jedynie nieproduktywne siły. 


— Min skarbu przygotowało 
zarządzenie, aby ściągnąć z całą 
bezwzględnością zalegające po- 
datki od rolników, którzy w 
chwili obecnej rozporządzają 
znacznemi środkami, o czem 
świadczy najdobitniej słaba po- 
daż i utrzymywanie wysokich 
cen zboża, pomimo świetnego 
wyniku zbiorów tegorocznych. 


— Według doniesienia z St. 
Jones na Nowej Fundlandii we 
czwartek przeszła nad wybrze- 


żami wyspy burza, w której 
zginęło 33 ludzi. 
— Onegdajsza burza, w 


Gdańsku, która w godzinach 
popołudniowych osiągnęła siłę 
orkanu, wyrządziła wielkie 
szkody 

Trzy kutry motorowe zostały 
przez fale zupełnie rozbite, kil- 
ka innych zostało silnie uszko- 
dzonych. 


— W kołach politycznych 
mówi się szeroko o tem, że 
Turcja zmierza wogóle do wy- 
powiedzenia traktatu przyjaźni 
Rosji sowieckiej. 


— W rumuńskiej drukarni 
państwowej wykryto wielkie 
nadużycia, sięgające około 50 
miljonów lei. Główny dyrektor 
drukarni został aresztowany, a 
administrator dziennika urzę: 
dowego po rewizji ksiąg kaso- 
wych popełnił samobójstwo. 


— Sąd dyscyplinarny drugiej 
instancjj w Pradze Czeskiej 
potwierdził degradację byłego 
szefa sztabu armji czeskosło- 
wackiej generała Gajdy. 


— Do Poznania przybyła z 
Francji wycieczka „Stow. przy- 
jaciół Polski". W wycieczce u- 
czestniczy 6 pań i 10 panów. 
Są to profesorowie, adwokaci, 
wojskowi z różnych okolic 
Francji, ludzie pracujący nad 
zbliżeniem polsko-francuskiem 
i szerzeniem w swej Ojczyźnie 
wiadomości o Polsce, o której 
naród francuski 'w swej masie 
do dziś dnia bardzo mało lub 
zgoła nic nie wie. 


. Pocisk 2,15—2,12 


Prenumerata wy-] 
nosi miesięczni 


zł. 2.00. 


Adres redakcji i adminietracji: 
Biłsudskiego Nr, 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, 


erja państoowa. 
lasa — 17 dzień. 


Warszawa, 30.8 (wł.) 


3 tys. nry. 14378 34001. | 
2 tys. n-ry. 34532 57607 70264 | 
86838 78010 78290 90378 93019. 
| tys. n ry. 7449 8772 11222 
35782 37021 56087 74763 77006 
77636 82165 88262 90346. 


V klasa — 16 dzień, 


600 zł. n-ry: 10053 18148 - 
26929 27631 38937 54597 62282 
64978 83913 87150 95603 96238. 

500 zł. nry: 4803 9981 15135. 
22320 2759! 30616 38578 40234 
41166 46620 47561 51562 54199 
71192 71278 77588 78569 87738 — 
89104 91169 102448. 


1002 


94543 96214 92903 Ę: 
103382 


101163 101624 102849 
103453 104224 104640. 


Giełda. * 
Warszawa, 298 A 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91 
Nowy-jork 8.93 
Londyn 43.49'/ 

Paryż 35.07'k 
Wiedeń 126.00 

Praga 26.5! 

Włochy 48.45 
Szwajcarja |72.50 
Hołandja 358.40 

Dol. War. pr. ob. 8.91*/s 


Tendencja: utrzymana. 


e. 
Akcje. f 
Warszawa, 29.83 
Bank Dyskontowy 132,50 = 
Bank Handlowy 123.00 bez praw. 
Bauk Poiski 136.50—137.50—137.25 
Bank Zw. S. Z. 85.50—84.50 = 
El, w Dąbrowie 66,00 
Czersk 1,00 
Cukier 4.87—4.90—4.87 
Węgiel 92,00 
Nobel 49,0 
Cegielski 39,00 
Lilpop 29,25—29.50 
Modrzejów 9,00—8.80 


Parowozowy 0.73 


po = 
| 


Starachowice 63,00—63,50—63,75 
Zawiercie 36,75 RE: 
Zyrardów 17,50 

Borkowski 3,15—3.10 


Tendencja słabsza. 


Giełda zbożowa. 
roznań 29.8 

Żyto nowe 39.00—40.00 B 
Pszenica nowa 49.00—50.00 
Jęczmień brow. 39.00—41.00 — | 
Jęczmień targowy 33.00—35.00 
Owies nowy 32.00—33.50 ` 
Ospa pszenna 25.00—26.00 
Ospa żytnia 25.00 — 26.00 
Mąka żytnia 70 pr. 59.00—60. 
Mąka żytnia 65 pr. 60.50—62. 
M. pszenna 65 proc. 75.00 77. 
Rzepak 55.00 — 57.00 | 


Usposobienie: słabsze. 
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Studjując uważnie prasę 
niemiecką, zauważyć moż- 
na, że propaganda prasowa 
niemiecka w kierunku oder- 
wania Pomorza od Polski 
kła operować jedno- 
 myślnie dwoma ulubionemi 
rgumentami: jeden to rze- 
oma zapora komunika- 
cyjna, jaką stanowić mat. 
zw. „korytarz polski”, od- 
cinając Niemcy od Prus 
Wschodnich i tamuiąc ko- 
munikację między Niemca- 
mi a wschodnią Europą, 
zwłaszcza Rosją, drugi ar- 
jument — to rzekome po- 
rwanie gospodarczego 
rozwoju odciętych Prus 
Wschodnich. 

Ponieważ każdy z tych 
argumentów niemieckich 
wymaga osobnego oŚwie* 
 tlenia, przeto pozostawia- 
jąc na później sprawę rze- 
 komego podcięcia rozwoju 
gospodarczego PrusWschod 
nich w niniejszym artykule 
zająć się pragnę jedynie 
odpowiedzią na pytanie, 
czy Pomorze rzeczywiście 
 zagradza niemcom drogę 
do ich prowincji wschod- 
O - pruskiej. - 

Na wstępie przyznać rze- 
_ czywiście trzeba, że utrata 
Pomorza, aczkolwiek za- 
lieszkałego niemal wyłącz- 
nie przez ludność polską, 
-stanowi wyłom w  teryto- 
| rjalnej ciągłości Rzeszy, 
gdyż oddziela od niej pro- 
 wincję Prus Wschodnich. 
_ Ponadto posiadanie Pomo- 
rza przez Polskę pozbawia 
" Niemcy bezpośredniego wy- 
tu ku Wschodowi, ku 
osji, która nieustannie na= 
rzuca się myślom i marze: 
niom -polityków i przemy- 
| słowców niemieckich, jako 
rg przyszłości i rezer- 


= 


| 


RB Rambaud i E. Piron. 


Dramat w bite 


E POWIEŚĆ 

E = 

| e Nis wian (eszcze Będę 
szukał jic) piecy.. Gdyby 


| pan hrali2 chciał mi pomódz .. 
| — Słuchaj. Nigdy nikogo nie 
komenduję z zasady, gdyż 
kam się zawodu. Nie rachuj 
ięc na mnie w tym wypad- 
. Zresztą nie mam czasu 
trudniać sobie głowę innymi. 
_ Jeżeli potrzebujesz, to od czasu 
do czasu będę napełniał twoją 
ieszeń i uczynię to z przyjem- 
pością. Tym sposobem skwi- 
ę się z tobą, jeżeli będziesz 
ugiwał na to. Czy zga- 
z się? ` 

— Najzupełniej, panie hra- 
i przyjmuję z wdzięcznością. 
- A teraz, masz na począ- 
staraj się coś z tego 
mówiąc to, wetknął mu w 
ę tysiąc franków. 

noir, wychodząc z pałacu, 


ie do POMOTIA 
w świetle prawdy. 
(Od naszego korespondenta pomorskiego). 
Grudziądz, 28 sierpnia. - 


woar siły dla Niemiec. 

W praktyce jednak oka- 
zuje się, że Niemcy zupeł- 
nie niesłusznie użaleją się, 


iż Prusy Wschodnie zna- 


lazły się po wojnie w sy- 
tuacji „kolonji”. Wykazać 
można bowiem cyframi, że 
handel pomiędzy Prusami 
Wschodniemi a pozostałe- 
mi krajami Rzeszy przed 
wojną odbywał się w znacz 
nej mierze drogą wodną i 
nikt na ten stan rzeczy 
się nie użalał, W tym wy- 
padku zresztą przykład 
choćby Korsyki, która od- 
dzielona jest morzem od 
macierzy powinien być mia- 
rodeiny. 

Jeżeli chodzi o ruch ko- 
lejowy między Rzeszą (a 
Prusami Wschodniemi, naj- 
lepszyim argumentem, że 
ruch ten nie doznał po 
wojnie żadnego uszczerbku 
— jest fakt, iż wzrósł on 
w porównaniu z rokiem 
1914 o 12 procent. 


Liczba i rodzaj pociągów, 
przebiegających przez Po- 
morze, zostały ustalone 
stosownie do życzenia rzą- 
du niemieckiego. Podkre- 
ślić należy specjalnie, że 
ilość ich jest tak obfita, że 
pokrywa nie tylko w pełni, 
ale z nadwyżką zapotfrze- 
bowania Niemiec. Najlepiej 
dowodzi tego fakt, że uprzy- 
wilejowany ruch trznzyto- 
wy przez Pomorze na żad- 
nej z korzystanych linij 
kolejowych nie osięga 60 
proc. wyzyskania miejsc w 
pociągach i wagonach tran- 
zytowych. Ruch towarowy, 
prowadzony na mocy kon- 
wencji przez Polskę do 
Niemiec, jest tak dogodny, 
że nawet towary masowe, 
które dawniej szły morzem 


czuł się najszczęśliwszym z 


ludzi. 

Chociaż podczas pobytu w 
Afryce postanowił wejść na 
drogę lepszą, ale nie wyrzekł 
się używania przyjemności i 
nie poskromił awych  instyn- 
któw rozpustnych. Grunt na: 
tury jego nie uległ żadnej 
zmianie. 

Prsgnąc też wynagrodzić so: 
bie przymusową w Afryce 
powściągliwość, nie żałował 
sobie niczego. 


Gdyby miał jakiego doradcę 
w życiu, który zachęcałby go 
do pracy, podtrzymywał w 
chwilach zniechęcenia, może” 
by się oswoił z poczuciem 
obowiązku i postępował, jak 
człowiek uczciwy. Ale pozo- 
stawiony samemu sobie, obra- 
cając się nadto w towarzy- 
siwie jak  najgorszem, nie 
sprawdził przewidywań, wyra- 
żonych niegdyś w dzienniku 
„Echo Sahary“. 

Po miesiącu, z pieniędzy, 
danych mu przez hrabiego, 
pozostało zaledwie 400 fran- 
ków. Jeszcze parę tygodni, a i 
ta reszta rozeszłaby się do 
szczętu. Nic by mu nie pozo" 
stało, a nie mógł przecież po 
upływie zaledwie sześciu ty- 


ź 


gp 


odwrotnie, — dziś idą prze- 
ważnie koleją. ğ as 
Cały ten ruch kolejowy 
odbywa się przez teryto- 
rjum polskie tak gładko, że 
w ciągu tych kilku lat po 
wojnie zaledwie dwa razy 
przyszło do niewielkiego 
zatargu. Władze polskie nie 
przeprowadzają ani rewizji 
celnej, ani paszportowej, 
Nie tylko niemcy ale i po- 
dróżni różnej narodowości 
przejeżdżają bez zatrzyma- 
nia się przez terytorjum 
polskie. 

Swego czasu uznał to 
nawet prezes dyrekcji ko- 
lejowej w Królewcu, który 
m. i. stwierdził, że dzięki 
lojalnemu wykonywaniu 
przepisów konwencji pa- 
ryskiej i sprawności służby 
kolejowej polskiej tranzyt 
odbywa się tak gładko, 
jakby „korytarz” wcale nie 
istniał, To samo stwierdzi- 
ła swego czasu niemiecka 
gazeta „Weichselpost* w 
Kwidzynie i uznają to rów- 
nież uczciwi niemcy, ma- 
jący sposobność często 
przejeżdżać przez Pomorze. 

Weźmy teraz tę całą 
sprawę z innej strony. Po- 
morze tak czy tak, zawsze 
dla jednej strony pozostać 
musi korytarzem. A jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, 
czy niemiecki korytarz był: 
by lepszy niż korytarz pol- 
ski. Mógłby być gorszy. 
Polska byłaby oddzielona 
od morza i zdana na łaskę 
Niemiec pod względem swo 
jej komunikacji z otwarte- 
mi morskiemi drogami świa 
towego handlu. Niemcy 
posiadają szereg portów, 
Polska zaś do swojego je- 
dynego portu musi posia- 
dać nieskrępowany dostęp. 
Pozatem polski korytarz 
gwarantuje krajom takim, 
jak Czechosłowacja i Wę- 
gry alternatywne drogi, któ- 
re bronią je przed wymu- 
szaniem niemieckich taryf 
kolejowych. 
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godni pukać znowu do drzwi 
hrabiego. 

Jeden z mowych przyjaciół 
zaproponował mu wejść, z 
pozostałą resztą, do współki w 
operacjach totalizatora na wy” 
ścigach konnych. Paweł, nie 
mający o mich pojęcia, złu- 
dzony nadzieją wielkiego zy“ 
sku, zgodził się chętnie, lecz 
oszukany przez wspólnika, po 
kilzu dniach niepomyślnych `o- 
peracyj, pozostał zaledwie z 
kilkunastu frankami. 

Pewnego dnia wychodząc z 
mieszkania hrabiego, spotkał 
się na chodniku z Fabjanem, 
który z monoklem w okui 
laską w ręku, szedł do ojca. 

Paweł ubrany był skromnie, 
nie dbał bowiem o elegancję, 
Fabjan zaś, jak zwykle; wystro- 
jony był według ostatniej mody. 

Zatrzymali się na sekundę 
i z pogardą spojrzeli sobie w 
oczy. 

— Szubrawiec! — rzekł Fa- 
bjan. 

— Małpal—odciął się Paweł. 

Pierwszy podniósł laskę, dru- 
gi wyciągnął pięść. Oczy ich 
ciskały błyskawice. 

Ale grożne te ruchy nie 
miały następstw. Fabjan, uni- 
kając pięści, wpadł w drzwi 
mieszkania ojcowskiego, Pa- 


o Królewca i 


zatem, że Pomorze, nie 
 zagradzając Niemcom dro- 
gi do Prus Wschodnich, 


4 Nz, ra 


-= Wszystkojprzemawiawięc musi pozostać na zawsze 
integralną częścią Rzeczy-* 


pospolitej Polskiej. ż 
L. Łydko. 


Dla cego w Zagętin mamy drogie mięs 


Skandal z targowicą bydlęcą w Mysłowicach. 


Ceny mięsa w Sosnowcu i 
wogóle w Zagłębiu zależne są 
od cen żywca na targowicy w 
Mysłowicach, gdzie zaopatrują 
się w mięso nasi rzeźnicy. 

Regulamin targowicy (par. 
21) głosi, że dla targowicy mia- 
rodajne są ceny, ustalone przez 
komisję targową. Warunek ten 
jest specjalnie podkreślony w 
akcie koncesyjnym. Mimo to 
warunsk ten został zbagateli- 
zowany przez  koncesjonarju- 
szów, a wynikiem tego jest, że 
ceny bydła na targowicy w 
Mysłowicach są grubo wyższe 
od cen krajowych, a o 30 do 
40 proc. wyższe od cen zagra” 
nicznych! 

Fakt ten stwierdziła specjal- 
na komisje, złożona z przed- 
stawiciela województwa, przed- 
stawiciela magistratu katowic- 
kiego i mysłowickiego, oraz 
dyrektora rzeźni miejskiej w 
Katowicach. 

Komisja ta skonstatowała, 
że ceny na targowicy ustalono 
zupełnie dowolnie, bez żadne- 
go uzasadnienia i bez żadnej 
kontroli, 

Po stwierdzeniu tego skan- 
dalu komisja złożyła taport 


odpowiednim władzom, a za-- 


rządowi miejskiemu w Mysło- 
wicach naknzała natychmiasto- 
wę powołanie do życia komi- 
sji targowej, w skład której 
wejdzie jeden przedstawiciel 
magistratu, jeden przedstawi- 
ciel rolnictwa, dwóch przedsta- 


wicieli hurtowników bydła, 
dwóch przedstawicieli rzeźni- 
ków i dwóch przedstawicieli 
konsumentów. 

Prócz tego komisja odbyłą 
konferencję z hurtownikami, 
przebywającemi podówczas 
na targowicy, z którymi omó- 
wiła konieczność obniżenia cen 
na bydło i nierogaciznę. 

Czy zarządzenie to będzie 
dostateczne i czy wpłynie na 
zniżkę cen — przekonamy się 
niebawem. 

Zdaniem naszem na czele 
targowicy mysłowickiej, zao- 
pztrującej w bydło i nieroga- 
ciznę cały Sląsk i Zagłębie 
Dąbrowskie powinien stanąć 
dyrektor-fachowiec, który weź- 
mie pełną odpowiedzialność 
za gospodarkę i za notowania 
cen przez komisję. 

Bo pomyśleć tylko, że długi 
czas na targowicy mystowic- 
kiej kształtowały się ceny do- 
wolnie, na targowicy, której 
tygodniowa sprzedaż wynosi 
mniej więcej 600 sztuk bydła 
rogatego i 1500 szt. nieroga- 
cizny — na targowicy, której 
notowania były torjeatacyjnemi 
dla okolicznych rolników i 
hodowców bydła! 

Konieczną rzeczą jest także, 
aby wyniki prac komisji, t. J- 
ustalone ceny targowe ogłasza” 
ne były każdorazowo w pi- 


smach dla orjentacji konsu“ 
mentów i osób zainterzsowa” 
nych. 


Lato już skończone! 


Tak oświadcza kierownik wiedeńskiej stacji 
meteorologicznej. 


Smutnych rzeczy dowiaduje- 
my się z ust p. Maksa Toper: 
czera, kierownika wiedeńskiej 
stacji meteorologicznej. Ucho- 
dzi za wybitną powagę w rze- 
czach swojej specjalności. Na- 
ogól, gdy zwracają się do nie: 
go z prośbą o prognostyki od- 
powiada, że meteorologja jest 
nauką zbyt skomplikowaną, a- 
by można było laikom w ki! 


wel posżedł dalej chodnikiem. 

W chwili, gdy odbywała się 
ta scena, hr. Rudolf stał w 
oknie swego mieszkania na 
plerwszem piętrze, wraz z swym 
przyjacielem Limozanem. Spe- 


strzegłszy ich, gotowych, jak 
koguty, rzucić się na siebie, 
rzekł: 


— Patrz, to moi synowie. 
— Ależ oni gotowi się pobić. 
— Nie, rozchodzą się. Smie- 
szna to rzecz życie. Jestem oj 
cem obu tych chłopców. Jeden 
opływa w  dostatkach, drugi 
walczy z nędzą. Zdawałoby 
się, że tak być powinno. Ale 
gdyby zmienić role, świat na- 
zwałby to potwornością. Cóż 
ty powiesz na io? 
Uważam, że to jest nie- 
dorzeczność. : 
tej chwili de pokoju 
Fabjan niezmiernie wzruszony 
i zaledwie przywitał się, ode- 
zwał się głosem drżącym: 
Z przyjemnością od czasu 
do czasu odwiedzam ojca, może 
mniej często, niż pragnęłoby 
serce moje. Ale przyjemność, 
jakiej doświadczam, wchodząc 
tutaj, zatruwa mi widok takich 
podejrzanych osobników, jak 
ten, który wyszedł stąd przed 
chwilą. : 
— Nie rozumiem znaczenia 


ku słowach wyjaśnić jej tajem- 
nice i możliwości przepowied- 
ni. Dodaje, że wogóle w wy- 
jątkowych tylko konjuakturach 
porzepowiednie takie można 
na dłużezy okres czasu wysnu- 
wać. Tem większe wrażenie 
musiały wywołać obecne jego 
enuncjacje opublikowane we 
wszystkich wiedeńskich dzien- 
nikach. P, Toperczer nietylko 


twych slów — odrzekł hrabia 
spokojnie.—Czy nie mam pra- 
wa przyjmować kogo mi się 
podoba. 

— Zapewne, że ma ojciec 
prawo, ale niemiło jest innym 
acierać się 6 złodziejów. 

— Mój Fabjanie, należy być 
pobłeżliwym. Sam Chrystus 
przebaczył pokutującemu fo- 
trowi. 

— Ale tylko pokutującemu. 
Drugi nie dozna! tej laski. 

— Mówmy tylko o pierw“ 
azym, gdyż Paweł Ranoir na- 
leży do tej kategorji. Odkupił 
on swe błędy dobrem poste- 
powaniem w Afryce. Nie żą- 
dam od niego więcej. 

— Ależ mój ojcze, nie mo- 
żesz mnie narażać na podobne 
spotkania! : 

— Daj pokój, Fabjanie i nie 
nalegaj na mnie. 

— Tak być nie może. Niech 
ojciec wybiera między mną 
i nim, 


(c. d. n.) 
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tym razem nie FREE roz- 
Ju: o meteorologicznej naj- 
bliższej przyszłości, lecz zazna- 
czył, że właśnie znależliśmy 
się w jednym z takich okre- 
sów, w których prognozy do- 
tyczące pogody są możliwe i 
mogą uchodzić za prawie nie- 
zawodne. 

Sprawa wyjątkowo przedsta. 
wia się, według wyjaśnień wie- 
deńskiego meteórologe bardzo 
„prosto. W ostatnich dniach za- 
panował niezbyt jaskrawy kon- 
trast temperatur między półno- 


cą i południem. Na północy 
bardzo zimno, gdzieniegdzie 
nawet temperatury tylko 5 


stopni. Na południu niepropor” 
cjonalnie ciepło, przy częstych 
wypadkach nawet nienormal 
nych upałów. Dodać należy, 


W RTE 


PEE tu o Europę środk- 
wą i północną łącznie z Rosją. 
Rezultat musi być taki, że 
wszędzię nastąpi ochłodzenie i 
ochłodzenie to będzie ozoacza- 
ło już bezpowrotnie, na ten 
rok oczywiście, koniec lata, 
poczem — po zimnej jesieni 
RPA. bsrdzo wczesna zi- 


“Tak powiada p. Maks To- 
perczer z Wiednia. Na szczę- 
ście często już pogoda płatała 
figle nawet najpoważniejszym 
jej znawcom Nie pozostaje 
więc nic innego jak postąpić 
w myśl starej, mądrej i w każ- 
dej okazji godnej polecenia 
łacińskiej maksymy. Mieć na- 
dzieję na rzeczy jaknajlepsze, 
oczekiwać jak najgorszych, 
przenieść wszystkie jakie będą... 


robotnik zabija uwodzicieja swej narzeczonej. 


Wczoraj o godzinie 4tej po 
południu w tartaku pod To- 
maszowem Rawskicm dokona- 
na została straszliwa zbrodnia, 
której okoliczności są następu- 
jące: W tartaku tym pracował 
robotnik Władysław Przybyłek, 
który miał narzeczoną Jadwigę 
Sobczakównę. Ładna niewia 
sta wpadła w oko pracujące 
mu w tartaku inżynierowi Wi- 
śniewskiemu, który postanowił 
uwieść dziewczynę, co mu się 
udało. Zdradzany narzeczony 
poprzysiąg! zemstę. 

W kasynie urzędniczem u- 


rządzono zabawę, na którą 
przyszedł iaż. Wiśniewski wraz 
2 Sobczykówną. Podczas tań 
ców wpadł na salę podchmie 
lany Przybyłek, podbiegł do 
teńczącego  Wiśriewakiego i 
wydobytym z rękawa nożem 
ugodził go wprost w serce tak, 
że Wiśniewski padł trupem na 
miejscu, W rozbestwieniu swo- 
jem Przybyłek posunął się tak 
daleko, że znęcał się nad tru- 
pem, kłując go na oślep nożem. 
Mordercę skutego w kajdany 
przewieziono do Rawy Mazo- 
wieckiej. 


* Labezpieczyć 2i 


ycie robotnikom! 


Znowu wybuch granatu w hucie „Katarzyna, 


Mnożące się z dnia na dzień 
nieszczęśliwe wypadki rzy 
precy zaczynają przybierać w 
ostatnich czasach formę popre- 
stu katastrofalaą. 

Praca robotników w kopalni, 
czy hucie staje się coraz nie- 
bezpieczniejszą, a lekceważe- 
nie życia ludzkiego zaczyna 
dochodzić do absurdu. 

Nie  przebrzmiały jeszcze 
echa zarwania się chodnika na 
przestrzeni 8 metrów na ka 
palni „Redes“ oraz dwukrot- 
nego wypadku zarwania się 
tak zwanej „linowej odstawy* 
na kopalni „br Renard“, gdzie 
tylko zbiegowi okoliczności na- 
leży zawdzięczać, że obyło się 
bez ofiar, a tymczssam niema 
tygodnia, żeby kroniki nie no- 
towały tragicznych wypadków 
przy pracy. 

Parę mięsięcy, jsk wiadomo, 
upłynęło od strasznej katastro- 
fy w hucie „Katarzyna”, gdzie 
wrzucony do pieca granat 
eksplodował i pociągnął za 
sobą liczne ofiary w ludziach. 


Śmierć tych niewinnych o- 
fiar obowiązku nie przyniosła 
żadnej zmiany na lepsze. 

Szmelc, przywożony z pobo- 
jowisk z kresów wschodnich 
nie jest w dalszym ciągu kon- 
trolowany w fabrykach, m całe 
zwoje drutu są pakowane 
wprost z wagonów do pieca. 

Onegdaj w piecu huty „Ka 
tarzyns" znów wybuchł granat. 

Szczęście, że bez ofiar. 

Jestto jednak grożne me- 
mento. 

Jestto ostrzeżenie, że tak da- 
lej być nie może! 

Jeżsli panowie przemysłow= 
cy nie uważają za stosowne 
zabezpieczyć życia swych ro 
botników, to istnieje jeszcze 
na szczęście, w naszem pan 
stwie ochrona „pracy i jej wy” 
konawcom pod żudym pozorem 
nie wolao pozostawać w bez- 
czynności. 

Wolno jest jeszcze u nas 
robotnika  wyzyskiwać, ale 
szafować jego życiem nikomu 
nie walna! 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Sierpień Róży z Limy 

30 Rajmunda 
Wschód ełońca 4.42. 

Neska Zachód =, + 7,31: 


RADJO. 


Wtorek — 30 sierpnia. 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lots 
niczo - meteorologiczny, komunikaty P, 
A.T. nad program. 

15.00 Komunikat gospodarczy i me- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 

15.20 Przerwa. 

16.35 Odczyt pt. 
wisko". 

17. 00 Nadprogram i komunikaty. 

17.15 Koneert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty P,A.T, J 


„Roślina a środo” 


= 


18 50 Odczyt pt. „Stulecio roman- 
tyzmu” lil, „Romantyzm i byronizm”, 

19.15 Rozmaitości. 

19,35 Odczyt pt. „Wycieczki w oko- 
lice Warszawy”. 

20.00 Komunikat rolniczy. 

20. 15 Trausmieja z Doliny Szwajcar- 
skiej, 

22,00 Komunikat policji, sygnał cza' 
su, komunikat lotniczo meteorologicz. 
ny, komunikaty „P, A' T", nadprogram. 


KRAKÓW. 


17.15 Transmisja z Warszawy. 

18.40 Nad program. 

1900 Od:zyt pod tyt. „Rozszerzenie 
naszych zmysłów". 

19.30 Odczyt pod. tyt. 
towarzyskie w Polsca w XVI 
w. 

20.00 Komunikaty, 

2215 Transmisia z Warszawy. 

22.30 Trensmisja koncertu z restau- 
racji „Pavillon“ 


POZNAŃ. 


14.00 Notowania giełdy zbożowej i 
rzeżni miejskiej, 

17.30 Tranemisja koncertu z kawiar” 
ni „Wielkopolanka“. 

19.00 Nad program i komunikaty. 

19.10 Odczyt P- t. „Koronacje krór 
lewski: w : olsce*; 


„Zwyszsja 


— XVIII 


„OAZA | 


Sosnowiec. 


1935 Komunikaty gospodarcze. 

19.55 ©dczyt p. t. Zawartość wnę” 
trza kościelnego". 

20.30 Koncert wieczorny (mieszany) 

22,00 Sygnał czasu. 


Ogólna. 


(2) Bezwyznaniowość 
traktowana na równi z 
wyznaniem. Okólnik woje- 
wództwa | łódzkiego nakazuje 
starostom i komisarzowi rządu 
na m, Łódź założyć i wprowa- 
dzić wspólne świeckie rejestry 
aktów stanu cywilnego dla 
bezwyznaniowych przy urzę 
dach stanu cywilnego wyznań 
niechrześcijańskich. 

W motywach swych woje- 
wództwa przytacza, iż stan 
bezwyznaniowy jest równorzęd: 
ny z każdym stanem wyzna” 
niowym. Należy tylko zgłosić 
wystąpienie pisemne do gminy 
wyznaniowej lub parafji koś: 
cielnej z oświadczeniem o nie- 
wstąpieniu do żadnego innego 
wyznania, zawiadomić komisa* 
rjat rządu (starostwo) o swem 
postanowieniu z załączeniem 
metryki w pełnym odpisie i 
wyciągu z ksiąg stałej ludności 
z prośbą o potwierdzenie o- 
świadczenia o wystąpieniu z 
jednego wyznania i niewstą- 
pienie do żadnego innego wy- 
znana, Potwierdzenie wladzy 
politycznej lej instancji należy 
przedłożyć odpowiednim czyn- 
nikora w celu uczynienia ad- 
notacji w księgach stanu cy- 
wilnego, księgach stałej lud 
ności i dowodzie osobistym. 


2 Besnowsa. 
Sprawa zatrudnienia 


bezrobotnych. 


Kierownik P. U. P. P., inż. 
Borkowski zwrócił się do rady 


zjazdu i związku przemysłow- 


ców o unormowanie procedury 
przyjmowania robotników do 
pracy, 

Dotychczas przyjmowanie 
robotników do pracy było na- 
der chaotyczne. Poszczególne 
przedsiębiorstwa przyjmowały 
do pracy robotników bez po- 
średnictwa P. U. P. P, przyi- 
mowali też do pracy ludzi 
przyjezdnych z okolic rolai- 
czych, którzy mają zabezpie- 
czone utrzymanie. Tego rodza- 
ju praktyki nie mogą wpływać 
na należyte zwalczanie bezro- 
bocia, a co zatem idzie bardzo 
poważnie obciąża skarb pań- 
stwa, który musi wypłacać ko- 
losalne sumy na akcję dorażnej 
pomocy dla bezrobotnych. 

W środę dnia 3! b. m. od- 
będzie się konferencja przed: 
Sawicinli >: przemysłowców i 
P: U. P. P., na której sprawa 
ta „AŻ omówiona i proce- 
dura przyjmowania robotników 

o pracy ostatecznie zostanie 
ustalona. 


(s) Zmiany na rynku pra- 
cy. W czasie od 20 zo 27 bm. 
przybyło 150 bezrobotnych 
wskutek zwolnienia z miejsco- 

wych zakładów pracy 1l7 o 
sób, powrotu z Oświęcimia i 
Górnego Sląska px osób, ear 


ge ~ Od piątku 26 do wtorku 30 sierpnia b. r. 
ina arcydzieło reżyserji Eryka v. Stroheima 


"Wesoła wdówka 


dramat w 10-ciu aktach. 2 
W rolach głównych: MAE MURRAY i JOHN GILBERT. z 
Nad program! Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. Nad program! - 


Od wtorku 30-go sierpnia r. b. I dni następne 


Ż rąk do rąk 


dramat w 8-miu aktach. 


W roli głównej GLORJA SWANSON, dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzny. 


wrotu z Francji 6 osób, zwel* 
nienia służby domowej 7 osób. 

Ubyło natomiast bezrobot- 
nych wskutek przyjęcia do 
miejscowych zakładów pracy 
230 osób, zatrudnienia przy ro- 
batach publicznych 5 osób, 
skierowania zagranicę dő 
Francji 5 osób i zapośredni- 
czenia służby domowej 6 osób. 

Skierowano miejscowych kan- 
dydatów na własne wolne 
miejsca 95, zapośredniczono 74 
remanent wolnych miejsc 244, 
remanent bezrobotnych 8947, 
w tej liczbie 8272 mężczyzn i 
675 kobiet. 

Ogółem bezrobocie zmniej: 
szyło się o 95 osób. Przy ro” 
botach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich zatrud- 
nionych było 1906 osób, z cze 
go 1400 przypadło na powiat 
będziński. 

Liczba bezrobotnych na te- 
renie działalności P. U. P. P. 
wynosi 12530 osób, w powiecie 
będzińskim bezrobocie przed- 
stawia się następująco: Sosno- 
wiec 2856, Będzin 1237, Dąbro= 
wa 822, Czeladź 868, gm. ol- 
kusko-siewierska 871, pozosta- 
łe miejscowości 2219 razem 
8.873 osób. 

W powiecie zawierckim: gm. 
Rekitno-Szlacheckie 406 osób, 
pozostałe gminy 1418 razem 
1824 osób. 

W powiecie olkuskim: gm. 
Ogrodzi=niec 508, gm. Bolesław 
275, reszta gmin 1050 razem 
1833 osób. 

Z zepomóg fanduszu bezro- 
bocia korzystało w ubiegłym 
tygodniu 1508 bezr. fizycznych 
i 28. bezrob. umysłowych Z 
dorażnej akcji państwowej 3138 
osób fizycznych i 632 umy* 
ałowych. 


(2) Fałszywe Sio zło: 
tówki, Policja aresztowała 
Jakóba Lejbę  Symchowicza, 
mieszkańca Częstochowy, któ- 
ry puszczał w obieg fałszywe 
5 złotówki. 

(s) Cena słoniny, Komisja 
cennikowa ustaliła cenę słoni- 
ny pierwszego gatunku na 4 zł. 
70 gr., s drugiego gatunku na 
4zł. 40 gr. za kilogram. 

Ceny powyższe obowiązują 

dnia wczorajszego. 

(s) Choroby zakaźne. W 
ubiegłym tygodniu z chorób 
zakażaych zanotowano: 2 wy* 
padki gruźlicy, 2 wypadki 
ksztuśca. 

(s) Lustracja lokali szkol- 
mych. W Sosnowcu została 


już zakończona. Lustracje z ra- 


mienia magistratu przeprowa” 


dzał ławnik Dobrowolski. 


(s) Sprawa teatru zostanie 
Ostatecznie załatwiona na dzi- 
siejszym posiedzeniu zarządu 
miasta. 

(s) Awanturnicy, Stanisław 
Szczepaniak (Wodna 5), Mi- 
chał Bulica (Wodna 12) i Jan 
Ociepka (Nowopogońska 32), 
będąc w stanie pijanym roz- 
poczęli awanturę, Na zwróco* 
ną im przez policjanta uwagę, 
awanturnicy rzucili się na nie” 
go i dotkliwie go pobili. Wszy: 
scy trzej zostali aresztowani i 


„wkrótce staną przed sądem. 


"walne zebranie członków zwią — 


(s) Tragiczny wypadek 
przy pracy. Dymitr Pasiecz- 
ny, robotnik na kopalni „Sa- 
turn“ został potłuczony odiam- 
kiem węgla. 

Przewieziony do szpitala, nie 
odzyskawszy przytomności, 
nieszczęśliwy robotnik zmarł, 

Pazieczny liczył lat 37. 


(s) Kradzieże. Moszkowi 
Szabasowi (l Maja 2!) skra- 
dziono futro wartości 1200 zi. - 
"Pistrowi Sobczakowi (Dalej 
ka 5 skradziono gołębie i ro- 
wer wartości 180 zł. £ 


+ 


Z Będzina. 


(b) bom strzelecki. Z ini- 
cjztywy oddziału będzińskiego 
związku strzeleckiego, ma być 
wybudowany specjalny gmach 
pod nazwą „Dom strzelecki". 

Chcąc projekt ten wprowa- 
dzić w czyn, potrzebne są 
środki, które zbierane będę ze 
sprzedaży l0 cio-złotowych ce- 
giełek. 

Przypuszczać należy, że tak 
wzniosła myśl będzie należy- 
cie zrozumiana przez szerszy 
ogół społeczeństwa i w króte 
kim czasie podziwiać będzie- 
my własny dom strzelecki. 


(b) Tow. przyjaciół Fran: 
cji Dowiadujemy się, że z ini+ 
cjatywy korespondenta pism 
francuskich p. Frydlera, w Bę: 
dzinie zostanie utworzone tów, 
przyjaciół Francji. d 


(b) Powrót z kolonji let= 
mich. Jutro ogodz Il-ej przed 
południem wracają dzieci z 
kolonji letnich w Sławkowie. 
Pożądznem jest aby rodzice 
przybyli na dworzec, 83 


4 bąbrowy. 


(d) My chcemy królal W 
ubiegłą niedzielę odbyło się 


zku monarchistycznega. Z 

Na zebraniu przemawiał po- 
sel Cwiakowski. 

Poseł gorąco apelował do 
20 obecnych zwolenników mo | 
narchizmu, aby agitowali po- 
śród swoich zdajemy i zapi- 
sywali ich na listę związku 
mogarchietów. 

W zwięzku z tem na przy: 
szłą niedzielę zwołany będzie 
wielki wiec, na którem prze- 
mawiać będzie poseł Cwiakow- 
ski, art. malarz  Wrzesiński i 
inni. i 

Na zakończenie zebrania 
zę Rn agitacyjne ulotki p. 


„My chcemy króla!“ 


Z Zawiercia, 


(z) Magistracki walec do 
wałowanwia. Magistrzt m. Za- 
wiercia zakupił walec do wa- 
łowania ulic, który w tych 
dniach ma nadejść. 


(z) Z banku rzemieślni- 
czo kupieckiego. Z powodu 
zrzeczenia się dotychczasowe- © 
go zarządu i rady nadzorczej _ 
zwołano na dzień 21 bm. wal 
ne zgromadzenie, celem wy: 
brania nowych władz banku. 

Przez tajne głosowanie wy- 
brano piętnastu członków 3% 


RECE 11 0% aka 


w dniu 25 bm. wyłoniła z po- 
| śród siebie władze w następ. 
| składzie: prezes rady nadzor- 
| czej Eugenjusz Januszewski, 


wiceprezes T. Piekarski, sekre- 


|. tarz Edward Nowak, członko- 
- wie rady: J. Gruszczyński ~ St. 
| Dymecki, I. J. Giermala, Henryk 
|. Skalski, Blajer Antoni, J. Tol- 
loch, A. Sztos, A. Skorek i St. 
Sroka. 
3 Do zərządu zostali wybrani: 
= naprzewodniczącegoW Reinsch 
= i członków St. Szlęzak i Ka- 
= zimierz Jagiellak. 
= Ponieważ na czele zarządu 
= banku stanął znany w Zagłę- 
k biu dyrektor banku p. 
= Reinsch, więc można rokować 
__ przyszłość tej społecznej pla- 
cówce, która z braku sił facho- 
wych dotychczas nie rozwinę- 
ła należytej działalności. 

(z) Nagły zgon. Wczoraj 
= © godz. Bej rano na dworcu 
w Ząbkowicach zmarł nagle 
na anewryzm serca Piotr Ga- 
brysiuk, lat 46, mieszkaniec 
Basiuli. 


Z okolicy. 


Ambulatorjum lekarskie 
dia biednych w Sławko- 
wie. Z dniem |-go sierpnia 
br. zostało uruchomione -dla 
biednych chorych sejmikowe 
 ambulatorjum lekarskie w 
Sławkowie pod kierunkiem 
dra Bogusława Niepielskiego. 
_ Ambulatorjum jest czynne co- 
dziennie od godz. 8 do 9 rano 
w kasie chorych w Sławkowie. 

Chorzy biedni przyjmowani 
są tylko na podstawie przed- 
_ stawionych zaświadczeń wójta 
gminy p. Franciszka Janika. 


' Samobójstwo poruczni- 
kaw. p. w Słomnikach. 
_ Suchy strzał rewolwerowy wy- 
określił młode życie z grona 
= żyjących. 24 letni porucznik 8 
_ pułku saperów Adam P. prze- 
_ bywając w chwilowej gościnie 
| u państwa M w Słomnikach, 
_ popełnił samobójstwo w nader 
= tragicznych okolicznościach. 
' Powodem zawiedziona i nie- 
- oedwzajemniona miłość. Porucz- 
- mik P. pozostawił matkę sta- 
= ruszkę, brsta kapitana w. p. 
= i cztery siostry. Rozpacz ro- 
_ dziny nie ma granic. 


marea PLAZMA © aes 


AAC 

Odpowiedzi od redakcji. 
= P. Gołębiowi w Grodźcu. 
- Przecież wziął pana w obro- 
= mę „Kurjer Zach.", pocóż więc 
_ zwraca się pan jeszcze do nas? 
3 y ze zwolennikami organu 
przemysłowców nie chcemy 
mieć nic wspólnego. 


- 


DARMO 


otrzymuje podarek każdy 
kupujący 

; przybory szkolne 

_ i materjały piśmienne 


Józef Hlaoski 


= gosnewiet, 3 Moja 23 


E Przy zakupnie od 5 zł. 


= wzwyż otrzyma każdy efek- 
_ towny i obszerny 


_ „Kalendarz szkolny“ 
3 lub praktyczną 


_ SUSZKĘ. 
OODE 


a 
a" 


AN 


nadzorczej, kiwa śwołslycaia i 


E E EON A Na RO BRI W ZEE, 


[Fabryka manometrów 
E warsztatyęmechanlczne 


J. tatahi | 5jn 


w SOSNOWCU 
i ul. Warszawska 10 
$ Atm.’ | tel. 29 z 
J Łańcucki iSyn j WYRABIA: 
w SOSNOWCU 
Artykuły masowe na auto- 
matach (śrubki, bolczyki, 
nakrętki i t. p. z różnych 
metali). 
Manometry, termometry, 
pyrometry i t. p. 
Naprawa i przeróbki ma- 
szyn biurowych (do pisa- 
nia, liczenia, kopjowania, 
numeratorów i t. p.) oraz 
części składowe. 


52 Geny konkurencyjne !' 


© 
MANOMETR 10 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej komunikuje, że w myśl arty” 
kułu 18 Dekretu o obowiązku szkolnym z dnia 7. II 1919 roku, odbędą 
się zapisy dzieci do szkół powszechnych w dniach 29, 30 i 3! sierpnia 
r. b, od godz. 9:ej do 13-ej. 

W roku bieżącym winny być zapisóne dzieci urodzone w latach: 


1914, 1915, 1916, 1917, 1918 1919 i 1920, 


przyczem nowowstępujące do szkoły mają przedatawić świadectwo uro- 
dzenia (metrykę) i świadectwo powtórnego szczepienia capy. A 

Do szkoły Nr, 1 przy ul. 3-go Maja winny być zapisane dzieci ze* 
mieszkałe przy ulicy 3-go Maja, Krótkiej, Okrzei od Nr. ! do 23-go, 
Sienkiewicza i Zeromskiego. 

Do szkoły Nr. 2 przy ulicy Dąbrowskiego z ulic: Łukasińskiego, 
Legjonów (dawna Czarna Droga), Dąbrowskiego, Hieronimskiej Dolnej i 
Górnej, Szkolnej, Wiejskiej 1 Kondratowicza. 

Do szkoły Nr. 3 przy ulicy Kr. Jadwigi z ulic: Kołłątaja, Trauguta, 
Kr. Jadwigi, l-.go Maja (dawna Preczowska) Orzeszkowej, Kościuszki od 
N-ru 13-go do 60 go i Piłsudskiego. Bisha -i 

Z powodu remontu lokalu szkolnego zapisy przeprowadzone będą 
w lokalu sąsiedniej szkoły Nr. 7 przy ulicy Piłsudskiego. 

Do szkoły Nr. 4 przy ul. Szpitalnej z ulic: Jaworowej, St. Będziń 
skiej, Legjonów (dawna St. Dąbrowska), Mydlice, Szopena, Szpitalnej, 
Okrzei od N-ru 24 do 80-go, Polnej i Górniczej,w*«i _ 

Do szkoły Nr. 5 przy ulicy Konopnickiej (demy kolejowe) z ulic: 
Limanowskiego, Robotniczej, Dębowej, kol. Korzeńca, kol. Niepiekło, 
Kolejowej, Kepernika, Konopnickiej i Zielonej. 

Do szkoły Nr. 6 przy ulicy Nerutowicza z ulic: Narutowicza, Le- 
gjonów (dawna Chechłówka), Batorego, l-go Maja (dawna Redenowska), 
Reymonta, kol. Staszyc i kol, Poniatowskiego. 

Do szkoły Nr. 7 przy ulicy Piłsudskiego z ulie: Wesołej, Ogrodo- 
wej, Wałowej, Łabędzkiej, Stacji Dęblińskiej, Rynek, Sobieskiego, Ko- 
ściuszki od N-ru l-go `o 14-go. 

Jeżeli dziecko w wielu szkolnym z jakichkolwiek pewodów nie 
może być zapisane w szkole powszechnej, rodzice obowiązani są uspra- 
wiedliwić to w kancelarji szkolnej. 


Magistrat m. Dąbrowy Górniczej. 


Dąbrowa Górnicza, dnia 20 sierpnia 1927 r. 


żońeku Szkoła Gospodarska 


Sosnowiec, ul. 3 Maja Nr. 20 


B 
2 września w kancelarii Szkoły od godz. 9 do 2-ej. 


LO KOYWTOWOSWEAZCZETEWWK ZI 


(przy kościółku kolejowym) 
przyjmuje zapisy codziennie od d. 30 sierpnia do d. 


99099909999090903906909099009000090000930090900090000009900 


9999099999009099909909099909909 


EJ UWAGA: 


Żeńska Szkoła Rzemiosł 


w Sosnowcu, Kaliska 13 
przyjmuje zapisy od dnia 30 go sierpnia do dnia 
2 go września włącznie. 

Program szkoły obejmuje naukę teoretyczną i prak- 
tyczną: 1) introligatorstwa, 2) trykotarstwa, 3) kamasz- 
nictwa z szewctwem, 4) modniarstwa z czapnictwem. 

Wszelkich informacji udziela oraz zapisy przyjmuje 


kancelarja Szkoły Handlowej Żeńskiej, Dębliń- 
ska 11, od godz. 9 — 2-ej. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo 


a Par zda ną „HYGJENA" 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowsku 24, I piętro, wejście 'z bramy 


TELEFON 8-63. 


Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaangażo- 
waliśrmy pierwszorzędne siły fachowe do ondulacji i strzyżenia Pań oraz 
manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami francuskimi. 

Polecając się łaskawym względem i poparciu Szanownych Pań 
kreślimy się Z poważaniem 


|= Rierownicy. F. Żmuda 1 W. Bonczek. 


RETE RZE a TO 1 NO NE MI a R a ROZK O 
R RECON O OKODZOODKÓEEE 
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Największy na prowincji Polski 


skład RADIOSPRZĘTU 


ŻA ZBAWI. a COM MZ 


|  RADIO-TECHNIKA 


U ŚM Ż 8 
A L 1 a 3 


NAJWIĘKSZY wZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 


ź 


F 
DE-GE 


OSKAR EINHORN 


OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg3 Maja 
TEL.2-48 (wprost dworca kolei W'W)M.515 | 


MAGISTRAT miasta ZAWIERCIA 


poszukuje wykwalifikowanego 


mechanika - maszynisty 
obznajmionego z motorami automobiłowemi. 


„Oferty należy składać w sekretarjacie Magistratu od 
godziny 8-ej do 3ej popołudniu, adresując „oferta na 


mechanika”. 


Termin składania ofert do 10 IX 1927 roku. 


Magistrat miasta Zawiercia, 


ze 


a 4 


Najolększe składy futer w Zagłębiu 


my L. Goldstein i N. Tenender[ 


BĘDZIN 


SOSNOWIEC 


Kołłątaja 14, I piętro ẹ 3-go Maja 19. Tel. 3.44 


Tel. 1-40 


(vis à vis dworca kolejowego) 


polecają w wielkim wyborze: 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ RUŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


so 


Pracownia kusnierska 
P. Rezler 


SOSNOWIEC 
uł. Modrzejowska 31 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres kuśnierstwa wchodzące 
po cenach przystępnych. 


Plerwszorzędna 


pracownia okryć damskich 


podług ostatniej mody Paryskiej 


L Półtorak, Bedzin 


ul. Potockiego Nr. 3. 
Telefon Nr. 2-74. 


Blu Urzędników dogodne warunki. 


lirobne ogloszenia. 


"Nauka I wychowanie. 


piha lekeji muzyki na skrzypcach 
Będzin, Kołłątaja 21 Blacha. 


Kupno | sprzedaż. 


D” o 10 ubikacjach w którym się 
znajduje piwiarnia i sklep rzeżni. 
czy od 40 lat w małem miasteczku do 
sprzedania zeraz. Wiadomość Krze- 
miński, Piłsudskiego 24.4 


Różne. 


Cs": Jerzy zgubił wyciąg 'z ksiąg 

ludności gminy Rudnik- Wielki po 

rejestracyjną kartę wojskową wydaną 

przez Magistrat m. Dąbrowy. 

Zeno świadectwo przemysłowe |V- 
tej kategorji w dniu 26. 8. 27 r, 

Ślifierz Mikołaj. 


Ostrzeżenie. 


Za wszelkie długi żony swej Anastazji 
nieodpowiadam i jednocześnie ostrze- 
gam przed kupnem lub chęcią dzier- 
żawienia mojego majątku w Gołonogu 
przez dzierżawców od żony, Wszel- 
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kie „nabyte rzeczy czy to z umeblo- 
wania czy też z inwentarza będę po | 


szukiwał/drogą sądową, 
Juljan Szczęsny. 


